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O n i ,  I / . .  _  R n t  ISS9,. *J1= • V .  Przybyło dnia godzin 4 .Przybyło dnia godzin 4,Dnia l / i i  Marca.—  Rok 1852.

Z polecenia wyższej Władzy, zarządzono odnowienie  
K ościoła i wystawienie dzwonnicy we wsi P oczesn y  
w Dekanacie C zęstochow skim , za summę anszlagową  
rs.  8 4 4  k. 4 4 1/ z. Kościół ten liczy 4 ,13 0  parafjan.

Rozkazem C e s a r s k i m , Jenerał-Major M ielników, Do- 
wódzca Pułku Ułanów Imienia J. C. W. W. X. K o n s t a n ­
t e g o  M i k o ł a j e w i c z a , mianowany został Dowódzcą 2ej 
Brygady 2ej Dywizji jazdy lekkiej. _

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Stej 
A n n y  Hej kl:, Dra Medycyny R icord , Członka F rancuz- 
Ażey Akademji Lekarskiej w P a ryżu .

Podporucznik G ilber t z Bataljonu Strzelców Numer  
3 , przeznaczony został na Adjutanta przy Jeoerale-Ma- 
jorze F rołow ie, z Orszaku J. C. MOŚCI, p. o. Jenerała- 
Rwatermistrza armji czynnej. ^

W wykonaniu Najwyższego J. C. K. MOŚCI, Rozka­
zu, N a m i e s t n i k  Królestwa, ozoajmił M o n a r s z e  Zadowo­
lenie, niżej wymienionym Członkom Warszawskiego  
Towarzystwa Dobroczynności,  za ciągłą gorliwość  
w n ies ien iu  pomocy biednym, a m ianow icie: Prezesom  
Wydziałów : Kanonikowi Honorowemu, Xiędzu N aru­
s z e w ic zo w i, Członkowi Rady Lekarskiej Doktorowi  
Medycyny i Chirurgii J an ikow sk iem u , i Prezesowi Dy­
rekcji Szczegółowej Tow; Kred: Ziems: Gub: Warszaws: 
Hrabiemu V \o\,T om Ł ubieńskiem u; Wice-PrezesomW y-  
działów: Referendarzowi Stanu M iączyń sk iem u , i X ię-  
dzu B rodzk iem u ;  Naczelnikowi Sekcji, b. Urzędnikowi 
do szczególnych poruczeń przy Kom: R. P. 1 .̂k®r“u’ 
Ign: P o p ła w sk iem u ; Zarządzającemu fabryką Michało­
wi K onopackiem u; Kassjerowi Towarzystwa W ilhelm o­
wi Z eu sch n er, i Kontrolerowi Kassy Towarzystwa, B u­
chalterowi Magistratu m. Warszawy Adamowi W yso­
ck iem u ; Sekretarzom Wydziałów Towarzystwa: Sekre­
tarzowi Wydziału w Kom: R. P. i Skarbu, Maxymilja 
nowi J a siń sk iem u ;  p. o. Kontrolera w Najwyż: Izbie 
Obrach: Adamowi K leczkow skiem u , i Xiędzu H abiel 
sk iem u ; Opiekunom Cyrkułowym : Urzędnikowi Kan- 
eelarji Przybocznej Namiestnika, Józefowi Gebhard1; dy- 
missjouowanemu Kapitanowi Artyllerji b. W. P., Jano­
wi F lasień sk iem u ; Kassjerowi Warszawskiego Pocz- 
tamtu, Karolowi F iokiem u; i Obywatelom m. Warsza­
wy : Fryderykowi B rzez iń sk iem u , Franciszkowi Woło­
w sk iem u , i Franciszkowi Scholtze.

Przez Najwyższy Rozkaz J. C. K. MOŚCI, wydany 
do Zarządu Cywilnego, przyjęty na służbę, z d y m i s j o ­
nowanych, Sekretarz Guberujainy P ribes , do Sekreta- 
rjatu Stanu Królestwa Polskiego, na Urzędnika Made- 
tatowego. Mianowany: Prezydent m. Suwałk, Assesor  
Rollegjalny P onom arew , p .o .  Naczelnika Powiatu Kal- 
waryjskiego.—  Przez Postanowienia Rady Administra­
cyjnej; w Wydziale Kom: Rz: Sprawiedliwości, miano­
w an y: Sędzia Trybunału Cyw: Gub: Warsz: w W ar­
szawie, Magister prawa Fran: B oniecki, p. o. Sędziego

Sądu Rrymi:Gub: Warszawskiej. Przeniesieni, na w ła ­
sne żądanie: Sędzia do szczególnych poruczeń przy 
Rom: Rz: Sprawiedli:, Radca Dworu Ant: G oryszew ski, 
na p. o. Podsędka Sądu Pok: Ok: Przasnyskiego, z za­
chowaniem mu stopnia klassy Tej, do której poprze­
dnio zajmowany przez niego urząd należy, i Podsędek  
Sądu Pok: Ok: Przasnyskiego Teodor G a jew sk i, na 
p. o. takiegoż urzędu w Okręgu P u łtu sk im .—  Przez 
rozporządzenia Komissji Rządowych i Władz oddziel­
nych, w OkręguNaukowym Warszawskim, mianowany:  
Henryk Ł a sk i,  Guwernerem przy Instytucie Gospodar­
stwa Wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie. U w oln io­
ny od obowiązków, na własne żądanie: Guwerner przy 
Instytucie Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Ma­
rymoncie Leon D ziekanouńcz. W Dyrekcji Drogi Że­
laznej Warszawsko-Wiedeńskiej,  mianowany: Appli-  
kant Kancellarji tejże Dyrekcji,Leonard Hoffman, p .o .  
Dozorcy drogowego.

Onegdaj o godz: 4ej z południa, JO. X i ą ż ę  N a m i e ­
s t n i k  Królestwa, zwiedzić raczył we wszystkich szczegó­
łach, Szpital Ś go  J a n a  B o ż e g o  (dom obłąkanych), przy 
ulicy Bonifraterskiej. J e g o  X . Mości towarzyszył Rad­
ca Tajny C zelyrk in , Inspektor Głów ny Służby zdrowia  
w Królestwie.

O b er-P o licm a jster  m . W a r s z a w y .—  Doświadczenie  
przekonało, że wydarzające się wm ieście  tutejszem po­
żary, bardzo często powstają od zatlenia się belek, komi­
nów dotykających. W celu więc zapobieżenia temu na 
przyszłość,.z mocy rozkazu Wyższej Władzy, wzywam  
P P .  właścicieli i rządzców domów, oraz rządzców zabu­
dowań rządowych, aby jeżeli w mieszkaniach da się czuć 
dym z niewiadomych przyczyn, bez najmniejszej straty 
czasu uwiadamiali o tem najbliższą część straży ognio­
wej, końcem dopełnienia spiesznej i scisłej rewizji, oraz 
przedsięwzięcia zaradczych środków .—  Jenerał-Major, 
G orłow . Naczelnik Wydziału, W. P ęk a lsk i.

Zarząd W a rsza w sk ieg o  Ober-Policmsjstra, wezwał  
staroz: Szaję Lejbę K utnera  v. Leona K u tn era , lat 19 
liczącego, ucznia handlu, który w miesiącu Sierpniu r. 
z. wydaliwszy się z W a rsza w y  bez paszportu do m. 
Ł o m ży , a ztamtąd wydaliwszy się, obecnie z pobytu  
wiadomym nie jest, i jak wnosić należy, wydalił się za 
granicę; ażeby w ciągu 6oiu tygodoi od daty niniejsze- 
gp ogłoszenia, zgłos ił  się do najbliższego Urzędu P oli­
cyjnego, i bytność swą zameldował, a to pod rygorem 
art: 34 0  i 341 kodexu kar głównych i poprawczych.

Staroz: Jakób R ozen cw ejg  w m. L ublin ie, i Staroz: 
Moszek Mordko dwóch imion G oldw ag  w temże mie­
ście mieszkający, pozyskali patenta na kupców drugiej 
Gildji na czas od d. 20  Grudnia (1 Stycznia) 1 8 5 1 /2  r-, 
do d. » / s z  Grudnia r. b. służące, a tem samem nabyli 
prawa do korzystania z przywilejów Kupcom Gi yj 
nyra nadanych.



T r y b u u a ł  H and lowy  w  W arszaw ie, ogłos i ł  upadłość 
He r sza  L ipsch itz , handel  win pod Nr  9 5 0  lit: A, u tr zy­
mującego.  Kur a to r a mi  massy upadłości ,  mianowan i  
zostali  P P .  M ar ku s  E ng ie l i B a n a s ie w c z ,  Obrońca  Są­
dowy; a Komis sa r zem upadłości ,  Sędzia T ryb un a łu  H a n ­
dlowego,  G .Sennew a ld . , „ „ „

E d w ar d  S o tty k ie m c z , opatrzony ŚS. S A K R A M E N ­
T A M I ,  wczoraj  zasnął  w BOGU,  w 23cim roku  swe­
go życia,  St roskani  Rodzice,  zapraszają  uprze jmie  I  a- 
mi l ję,  Przyj ac ió ł  i Znajomych,  ażeby dnia j u t r z e j s z eg o  
o  godzinie 4tej po południu,  do Kościoła  Sgo R r z y z a , 
ł a skawie  zebrać się raczyli,  dla oddania ostatniej  posługi  
zm ar ł em u ,  którego zwłoki  na smętarz  P ow ązkow ski 
odprowadzone będą.

W dniu 5 b. m „  jako w 3cią rocznieę zgonu,  odpra-  
w ionem zostało Nabożeństwo żałobne w Pow ązkach , 
z odśpi ewaniem konduktu przy grobie,  za pokój  duszy 
ś.  p.  Mai j i  z Nowickich Majorowej  Spicen. _

Otrzymal i śmy od Pana  T .  S. wiadomość,  iż w dniu 1 
Lut ego r. b. we wsi P iotrkow ie  w Gube rn j i  L u b e lsk ie j  
zakończyła  doczesne życie ś. p. Mar j anna  Poświato- 
w ska , córka  niegdy Pu łkown ika  dawnyd l  Wojsk Fol- 
sk ieh . Życie jej było dotykalnym dowodem,  jak dale­
ce wykształcenie r ozu mu  i serca jes t  dostatecznem,  j e ­
żeli nie dóz upe łnego  szczęścia,  to przynajmniej  do za­
dowolenia  bytu naszego,  co już prawie równa  się szczę­
ściu. Najpiękuiejszy wiek Swój młodociany przepę­
dziwszy w świetnych towarzys twach,  od wszystkich dla 
własnych  jedynie zalet s zanowana  i wielbiona,  przen io­
sła jednak nad nie, sk romne wiejskie zacisze, dokąd Ją  
rodz inne  wiodło przywiązanie,  gdzie zachwycając wszy­
stkich Ją otaczających,  łagodnością  charakt eru ,  nieska­
zi telnością obyczajów i p rawośc i ą  post ępowania,  zga­
sła jak cnotl iwa Chrześcj anka,  przeżywszy przesz ło lat
60.  Pokoj  Jej  duszy! »

Album  m uzyczne  Pani  Łuc j i  R u ciń sk ie j, juz wyszło 
z d ruku  w P etersburgu . W liczbie dzieł muzycznych,któ­
re obejmuje,  znawcy wymieni ają  jako odznacza j ące s i ę :  
Polonezy St: M oniuszki i Michała S a n tis  W ar s za w i an i ­
na;  Myśl u lo tną  lg-.D obrzyńskiego; S z k i c  fcharakteryfety- 
ćzny Kazi:  W ernika, tako i  W arszaw iaka;  Mazury P a ­
ni R u ciń sk ie j,  Romans  P.  Hermana  i Po lkę  P. Ja n i­
szew skiego . Album ozdobione jest  por t re tem słynnej  
fbr tepianiatki  W arszaw skie j, Paoi  Marji  z Wołowski ch 
Szym anow skiej, podług o ryg ina łu  malarza Józefa Ole- 
szk iew icza , zmar łego w F etersburgu  w r .  1831.  (Słyn- 
tiś nasza fortepianistka,  um ar ł a  także w tej stolicy d. 
2 5  Lipca r.  1831 dotknięta cholerą) .  .

W uzupełnieniu wiadomości  t) zaprowadzeniu tele• 
grafów e/ektrycznyc'k, po domach prywatnych za g r a ­
nicą,  dodać musimy,  że i u nas  niektórzy znakomici  0 -  
bywatete ,  korzystają również z rzeczonego wynalazku,  
a  w który zaopat rzył  icb, przedsiębiorczy Instytut  wy. 
r o b ów  optycznych,  fizycznych, etc. P.  J .  Pziła Optyka 
w W arszaw ie. Ceny tych telegrafów  są  od rs.  30  do 60, 
i zaWsfcfe dostać je można w pomienionym zakładzie.

Wczora j  z łożono w Redakcji  Kurjera. od K . B .  kop.  
s r  50- ód Ż. kop.  50; od Cy: kop.  30,  i od E.  K. rs .  I, na 
świa t ło  przed s tatuą MA TKI  BOZKIEJ ,  wzniesioną

przed Kościoł em X X .  R eform atów .—  Od K . B . k o p .  50,  
i od Z. kop.  50,  na odnowienie  Ołtarza Cudownego  P A ­
NA JEZUSA przy s łupie,  w Kościele X X .  K arm elitów  
na Krakow: -Przedmieściu .  —  Od Z. kop.  50,  na od no ­
w i e n i e  Ołtarza O p a t r z n o ś c i  B OZ K IE J  w Kościeleipo-  
P a u liń sk im  w W arszaw ie. — Od J.  K. rs .  3  dla W d o ­
wy po rzemieś lniku Selag i pod Nr  61 .— 
nie rs.  3; od M. J .  rs .  1, i od A. rs.  1 kop.  41 /*, dla J ó ­
zefa W ysockiego, b. Int rol i ga tora ,  ociemniałego.

P am iętn ika  Religijno-M oralnego Z eszy t za  m iesiąo  
M arzec r. b. c zy li tr zec i tom u XXI I ,  wyszedł  z d r uk u  
i z awie ra :  o Powinnośc i  zachowania życia i wys t ępku 
t argania  się na nie, czyli o samobójs twie (dokończenie);  
o Synodach Ł ęczyckich ; Śgo J a n a  Z ł  toustego  Arcy-  
Biskupa Carogrodzkiego, upomnienie  Teodora zos t ają­
cego w upadku;  o Rozumie fi lozoficznym w s t arożytno­
ści, konferencja  Ojca Ventury (c. d . ); Missja w Z atoce  
H u d so ń sk ie j(dokoń:) .  Wiadomości  dotyczące się obe ­
cnego stanu ko śc io ł a  R zym sko-K atolickiego  w różnych  
krajach,  i Rozmai tości .

Słychać,  źe w nadchodzącej  wiośnie,  mater je  p s tro ­
k a te  (chinees),  zastąpione będą mater j ami  cieniow a- 
nem i (ombrees) ;  a na wolantach suki en i wstążkach ka- 
peluszów,  błyskać będzie p romień  św ia tła  elektryk
cznego. . .

Z przyj emnośc ią  powzięl i śmy wiadomość,  iz przea-  
siębierczy pomys ł  P.  Hen ryka Natansona, X ięgarza ,  
znanego z wydawnictwa tylu różnorodnych ,  a zawsze 
połączonych z korzyścią  dzieł, nową  wyświadcza dla 
l i teratury przys ługę,  wydając w d ruka rni  P.  Ungra dzie­
ł o  w 2ch tomach,  obejmować  mających przeszło 4 5  a r ­
kuszy d ruku,  pod tytułem : H istorja  Nowożytna, c ią g  
d z i e j o w y  od odkrycia  A m eryk i, a ż  do rew oluc ji fra n -  
cuzkie j, podług jednego z najs ławniejszych dziejopisa­
rzy tegoczesnych na język polski przełożone.  Będzie 
to wprawdzie  tylko u łamek his toryczny,  ale u łamek  naj-< 
ciekawszy i zapewne  z zadowoleniem przez czytającą 
Publ i czność  przyjęty zostanie.  O ile nam wiadomo ,  
dzieło to druku je  się z pospiechem,  a cena j ego będzie 
bardzo umia rkowana .  O wyjściu w swoim czasie do ­
niesiemy.

Jak zmienną  była tej zimy aura, możemy to widzieć 
Z wypadków s t anu powietrza w okolicach Króles twa.  
I t a k  r.p:, jeżeli weźmiemy okolice K rasnostaw skie , 
przekonamy się, że t am 10 i 11 Lutego,  było w j ednej  
z cieplarń od godziny 1 le j  do le j  z południa,  s topni  cie­
pła 25,  na dworze  zaś na s ł ońcu 23,  podobne wypadki  
zdarzają się tylko W lecie; nakoniec w cieniu od p ó ł n o ­
cy, stopni  ciepła 14 przy wietrze pó łnocnym.  Za kilka 
dni znów stan rzeczy zmieni ł  się, bo 20 Lutego spadł  
śnieg i korzys tano zjak najlepszej sanny.  Nazajutrz,  to 
jes t  dnia 2 J go  było stopni  mrozu  12; co za skok od 2 3  
stopni  ciepła? Za dni 3,  to jes t  24,  znowu ciepła 7 s t o ­
pn i .  T o s a m o  z ma ł ą  różnicą możnaby powiedzieć i o 
M arcu, tylko zimne powietrze więcej się go nieco 
t rzymało.  I tak-, d. 8  nad wieczorem upad ł  znaczny 
śn ieg , który pruszy ł  noc  całą.  Rano ukazała się w y ­
bo rna  sanna,  a przy wietrze pó łnocnym,  było 3 s topnie  
mrozu .  Dnia 10 Marca,  to jes t  onegdaj ,  u t r zyma ł  się
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te n  sam  m ró z ,  i dz ień  40tu-MĘCZF.NNiKÓw, tak  jak  i u n a s  
w W a rsza w ie ,  m im o  p o g o d y ,  b y ł  c h ło d n y .  R z u c iw s z y  
o k ie m  w s t r o n ę  p rz ec iw n ą ,  ten sa m  z n a jd z ie m y  w y p a ­
dek,  bo  od  Kowna  do Ł o m ży , jak  n a jw y b o r n ie j s z a  s a n ­
n a  i z im n a  t r w a ją .

W m. S u w a łk a ch  założoną została fabryka świec i 
mydła, przez P. S ó zeh T rzeb io to w sk ieg o , fabrykanta 
z W a rsza w y . Korrespondent nasz oddaje wszelkie po­
chwały temu zakładowi, jako zaopatrzonemu w naj­
piękniejsze wyborowe gatunki, i przynoszącemu na­
dzieję wzrostu zakładów, i po innych miastach Kró­
lestwa.

(Ar. nad:). Podług zrobionego układu przy śniada­
niu w H am bu rgu , pomiędzy S. D. i J. W., tenże ostatni 
złożył rub: sr: 5  na ręce S. S., dla biednego czeladnika 
kapeluszniczego, który u jednego majstra pracował 
lat dwadzieścia dwa, a dziś, z powodu osłabionego  
wzroku, zostaje bez miejsca. Pieniądze te z łożone zo­
stały w ręku jego żony, mieszkającej przy ulicy K ró­
le w sk ie j  N° 1068, pod strychem w zimnej izbedce; o 
czam. nadsyłejących ten datek, za pośrednictwem R e­
d a k c ji  Kur je r a ,  zawiadamiam. S. J.

Druga edycja kompozycji W. Pauny Tekli B ądarze- 
w s k ie j , pod tytu łem : La p r ie re  d'une e ie rg e , wyszła  
w tych dniach z druku, i jest do nabycia w składach nót 
P ried le in a , Sen n ew alda  i K lukow skiego.

W wycieczkach swoich do miast Królestwa, P. Sa­
muel K ossow sk i, odwiedził także i m. K ra sn y s ta w . 
Mnóstwo mieszkańców, mianowicie z okolic, ściągnęło  
na koncert, który dany był 16 z. m. Miłośnicy muzyki,  
a mianowicie PP. W. R. i F . S. składają mu imieniem  
wszystkich Obywateli podziękę, za zajrzeuie do nich i 
sprawienie im grą swoją nadzwyczajnego zadowolenia.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały,dająrs. 5 k .  16x/*> 
za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 2  k. 9 7 1/ 2? ia ' 
stawne nowe, za 1 00 .zł., żądają rs. 14 k .9 8 ,  dają rs. 
14 k. 97; wartość kuponu kop. 1373.

Iw  P łocku  nakształt widowiska w W a rsza w ie , przed­
stawiono obrazy z żywych osób pod tytułem: Życie i 
i śmierć M tirji S tu a r t  Królowej S zkock ie j. Obrazy te 
urządził P. N ow iń sk i, DyYektot truppy dramatycznej 
bawiącej w P łocku .

Z  P e te rsb u rg a .—  Kapudżi-Basza E m in-B ey , otrzy­
mał ex e q u a tu r  na sprawowanie Urzędu Konsula Tu­
reck iego  w Ty flis ie .

A n g l i a . —  W rozmaitych częściach kraju jużndh.ywa- 
ją m e e tin g i  przygotowawcze do wyborów przyszłych? 
rozwiązanie bowiem izby wkrótce po W ielkiej-nocy  
jest niezawodne. Liga przeciw prawu zbożowemu  
także m e e tin g i  odbywa po miastach handlowych; skład­
ka przez jej radę administracyjną zyskana, wynosi już 
7 2 ,000  dukatów. —  Admirał B erkeley  zostanie do- 
wódzcą flotty na kanale La M anche . —  Koszta na po­
licję Londynu, wynosiły w r. z. 884 ,000  dukatów.—  
Nauka p u sey is itiu , o  której od lat kilku tyle było m ow y  
w gazetach a n g ie lsk ich , ma na Celo wprowadzenie do  
wyznania protestanckiego M szy  Śtej, spowiedzi, poku­
ty, postu i czci Świętych.— Zapas gotówki brzęczącej 
w sklepach banku, wynosi 38 ,47 7 ,84 8  dukatów.

A c s t r j a . W iedeń  7go M arca. — Pęw rót Cesarza o- 
późni się nieco, i dopiero w przyszłą Środę nastąpi. —  
Założyć się mającą filję banku W iedeńskiego  we Lwo­
w ie , uposażą kapitałem 5 00 ,000  złr., ale tylko na po-, 
czątek, bo summa ta wkrótce nie wystarczy na działa-, 
nia owego kantoru. —  Rada państwa ciągle odbywa 
posiedzenia, na których asystuje Minister skarbu. —-  
Flotta a u s tr ja c k a  na morzu A d rja tyck iem , w porówna­
niu z 1848 r., została więcej jak podwojoną.

F r a n c j a .  P a ry ż  7go  M arca. —  M onitor ogłosił  dziś, 
dekret zwołujący Senat i Ciało Prawodawcze na dzień 
2 9  b. m .—  Dzienniki półurzędowe zaprzeczyły p og ło ­
skom o zmianach w gabinecie, ale M onitor o nich mil­
c z y . —  Prezydent przyehodzi do zdrowia.—  Spodzie­
wano się dziś w M onitorze noty dotyczącej spraw S zw a j-  
c a r ji,  o których coraz więcej krąży p o g ło sek .—  P. de  
M orny nie zostanie Prezesem Ciała Prawodawczego;głó­
wnie temu sprzeciwił się Marszałek Hieronim B ona­
p a r te ;  przyjął on prezydencjęlzby, tylko na usilne pro­
śby Ludw ika-N apoleona, a rzecz tak już była pewna, że 
Prezydent powiedział P. Morny, by sobie sam według  
gustu urządził pomieszkanie w gmachu Ciała Prawo­
dawczego. Zdaje się, że Pan B illa u lt zostanie Preze­
sem .—  Według dokumentów ogłoszonych przez niektó; 
re dzienniki b e lg ijsk ie , jeżeli dekret konfiskaty utrzy­
many będzie, rodzinie O rlea ń sk ie j pozostanie tylko czy­
stego dochodu 9 0 0 ,00 0  fr., które rozdzielić trzeba po­
między 2 8  osób, z tych zaś 16 nieletnich; tu się nie liczy 
majątek Xcia Aumale; jeżeli dekret zniesiony będzie, do ­
chody X ią ld o m a O rlea ń sk ieg o  w ynosićm ogą 3 ,09 5 ,00 0  
fr.—  Rozpoczęto układy z kilku mocarstwami zagr: o 
opłatę stępia, które rząd fra n c u zk i  pobierać ma od 
dzienników zagr:.— Wielu reprezentantów górnej le­
w e j  wygnanych z F ra n c ji, otrzymało pozwolenie pow ro­
tu, pomiędzy temi P. Joty; innych jeszcze ułaskawień  
spodziewają s ię .— Od Grudnia r. 18-5i rozdano armji 
6 7 5  orderów le g j i  honorowej; napełniono niemi 3 4  
kartek buletynu p ra w .—  Mnóstwo drobnych przemy­
s łow ców  sprzedaje po ulicach nowe sztuki 5  fr. z p o ­
piersiem Prezydenta, zarabiając po 10 do 15 procent. —  
Przysięgli wystawy sztuk pięknych w tym roku są bar­
dzo surowi; czwartą część przysłanych obrazów już od­
rzucili.—  Roboty mularskie na wielką skalę rozpoczę­
to w P a ryżu ;  mnóstwo domów burzą i budują.—  No­
ta r jus ie  spisują inwentarz bogatego spadku po Mar­
szałku S o u lt.—  Z południowych departamentów dono­
szą, że tam niepamiętają tak zimnego Marca jak tego­
roczny.—  X żę Prezydent podarował Kościołowi w Fon­
ta in eb lea u . obraz N. MARII B olesnej. W Kościeletym  
Ludo-ik-N apoleon, był chrzczony.

N ie m c y . —  W. Xiężna N a ssa u sk a ,  z powodu coraz 
wzmagającej się w tym kraju nędzy, wydała odezwę do 
dam, by wraz z nią zajęły się obieraniem składek dla 
biednych.—  B u n d esta g  wyprą wił Komissarza nadzwy­
czajnego dla załatwienia sprawy o  konstytucję w B re­
m en. —  Elektor H esk i spodziewany jest w B erlin ie.

W ł o c h y . —  W U. 4  b. m . nastąpiło w  T urynie  u r o ­
czyste otwarcie posiedzeń Izb prawodawczych na rok 
1852. Króla i jego dostojną rodzinę przyjmowano
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wszędzie z zapałem, tak w sali senatu jak na ulicach i 
na  placu Castello, gdzie Król odbył przegląd licznie ze-, 
branej gwardji narodowej. W mowie tronowej Kroi 
oświadczył, że rząd zostaje w dobrych stosunkach z rzą­
dami i n n y c h  mocarstw; zapowiedział przedstawienie kil­
ku praw, pomiędzy temi prawa o małżeństwie cy wilnem. 
Izba zaraz wzięła się do wyboru biura; P. Pinelli m ia­
nowany Prezesem znakomitą większością; wszyscy kan­
dydaci ministerjaini utrzymali s ię .— Niespokojności 
na  wyspie S a rd y ń ji zostały uspokojone, ale wysłano 
do tataecznyeh garnizonów posiłki z piechoty i artyle- 
r jj. _  W Florencji spodziewają się zmiany Ministrów; 
nowy g a b i n e t  prezydowany ma być przez P. Boulla, n a ­
czelnika stronnictwa austrjack iego . Zresztą więcej jak 
polityką zajmują się w Florencji końcem karnawału; 
najsławniejsze bale dali P. De.midow, Margrabia Ria- 
rio -S fo rza  i Xiążę L ichtenstein .

R o zm aitości .—  R ossin i, k tó ry  od d łu ższe g o  ju ż  czasu  
ż y ł  we W łoszech  w d o m o w e m  zac iszu  i w b ezczy n n o śc i ,
u k o ń c z y ł  teraz n o w ą  o p e r ę ,  mającą wystawić się na sce-
nie tego jeszcze roku .— W r. z. wprowadzono do A n g lji  
z  zagranicy 115,526,236 sztuk j a j . -  W d. 28ym z. m., 
K lub strzelców  P a ryzk ich , obchodził wielkiem polo­
waniem w lesie S t. Germain, zamknięcie tegoroczne 
pory polowań. Od Igo Września r. z. po koniec Lute­
go r. "b„ członkowie tego towarzystwa i inne osoby, u- 
bili w ogóle 14,343 sztuk zwierzyny; w tej liczbie 8,355 
za jęcy . —  W ciągu ostatnich dwóch dni karnawału, 
wydano w P aryżu  1,000 balów; na te bale wyszło za 
200,000 fr: bukietów. — W departamencie Calvados 
{sue Francji), rocznie 50,000 robotniczek pracuje nad 
wyrobem koronek i haftem t ju lu . Rzecz szczególna, ze 
ręce pracujące nad tak delikatnemi ozdobami, w lecie 
upraw iają ziemię.— Jedna z gazet wychodzących w No- 
wym -O rleanie, ogłosiła następującą wiadomość: »Ce- 
iia tei gazety jest dwa dollary. Każdy z czytelników, 
płacący z góry za cały rok, nabywa prawa do bardzo 
pięknego nekrologu  po śmierci, i to bezp ła tn ie .

PRZYJECHALI db WARSZAWY.
Czarnecki Marceli Oby: z Rasinowa nr 2843; Djoumach Mobaraed 

mieszkaniec Turecki z Berlina n r 613; H erbst Adolf Oby: z P rzasny­
sza n r 381; Iżycki Józ: Oby: z Krześliua nr 1774; Karwowski Kazi: 
Oli: zBogdanczewa nr584; Lilpop Jan Oby: z Pułtuska nr 585; Ł u­
szczew ski Józ: Oby: z Żelazny nr 556; M areclial Fran: fabryk: broni 
*  Bruxelli nr 1055; Mori Amelja Modniarka z Petersburga nr 613; 
Podczaski Stan: Oby: z K ruszyua n r476 ; X . W ojda Jakób Pleban 
z  Mokrej wsi nr 2680. t '-

IC yjfC hali: Bencker Henr: Kup: do Paryża; Deskur Jan Oby- do 
R udy Talubskiej; Kurela Józ: Oby: do Lipki; Hr. Mycielski Jozef 
Szam belan Dw: Pruskiego do Berlina; Nicmierycz W ład: Oby w: do 
Staropola; Orłowska Marja Ob: do Petersburga.

HOASESIESIA.
Dnia 6 b. m. na przedstawieniu Opery Purytanie , zgubiono na 

balkonie lszego piętra, C l m s t e c z l i C  batystow ą, bez znaku, 
obszy tą koronką Valenciennes. Ł askaw y  Znalazca raczy zw ró­
cić do D rukarni K urjera , za nagrodą.

OSTRYGI świeże Angielskie Natives, na­
deszły do handlu W in Anto: Bysieńskiego, w do­
mu Skw arcow a, przy Saskim Ogrodzie.

Życzący sobie udać się cxtrapoeztą do ODESSY, wspólnem 
kosztem, może znaleźć tow arzysza podróży. W iadomość można 
powziąść w Hotelu Rzymskim pod N r 30.

Dnia 1 b. m. przechodząc K rakow :-Przedm:, od Stummera do 
Dziechczyńskiego, zgubiona, została CHUSTKA Bagdacka, zołta 
w  palmy. Ł askaw y Znalazca, raczy  takow ą złozyc w  domu 
L oteryjnym  pod N r 1319, do Stróża w bramie, po lewej ręce, 
za stosowną nagrodą.

Ktoby sobie życzył nająć letnie MIESZKANIE z a  
rogatkami M okotóm hiem i. raczy się zgłosić o bliższą i n ­
formację do M u r g r a b tn i  M ertins  w Wierzbnie..

MA-GAZYST CM. Z W E I G B A I M ,
przy ulicy Miodowej, w  domu Zejdlera, 

w prost muru Kapucynów.
Mając zam iar wyjechania za granicę, dla zakupieuia^

( św ieżych Tow arów , urządziłem  obok Magazynu mego, z pra- 
K vej strony, R w a  S a l o n y ,  jak znak w skazuje, w  l i t o - t  
k r  v e i l  *  d n i e m  1 5  b. m., rozpoczynam

WYPRZEDAŻ RO*MAITYCM 
m  V O W 1 B O W ,
k jako to: M atcrji jedw abnych, w ełnianych, baw ełnianych,
7 Żaknocików, Perkalików , Barcżów, Chustek i Szali bare‘ 
kzow veh, W stążek rozm aitych, i w yprzedaw ac je  będę po^ 
l Cenach ZNACZNIE ZNIŻONYCH stałych; o czem m am , 
lhonor donieść Szanownej Publiczności.—  Ch: Zweigbaum ^

NAGRODY Rsr. 15.—  W  dniu 10 b. m. około godziny 7 wie­
czorem, w  przejeździć z ulicy Przejazd, do rogatek Marymont- 
skich, przez Nalewki, zgubiony został WOBBH podróżny, 
z D yw anu strzyżonego, w którym  znajdow ały się . Koszu , 
Chustki do nosa, i inne rzeczy z bielizny; jako tez B rzytw y, i 
inne drobne przedmioty, do męzkiej tualety służące. Uczciwy 
Znalazca zechce odnieść te rzeczy do Sklepu Korzennego w do- 
jnU W . Zabrodzkicgo pod Nr 650 przy  ulicy Przejazd, gdzie 
na-roda powyższa za sprawdzeniem rzeczy, bezzwłocznie bę­
dzie w ypłaconą.
| | f |  p o  Głównego Składu KAWJORU, przy ulicy Nowo Se- 
t ó g  natorskiej N r 477, nadszedł znaczny transport KAWJORU 
-U: i-j świeżego zupełnie mało-solonego. A. hucharkin.

W W  dniu 6 b. m. wieczorem, wch idząe do T eatru  W ie lk ie -J  
Skiego, zgubioną została Bransoletka złota, w ązka , w  kar S  

M piąltuskę, do której przyw ieszony był K rzyżyk. Ł askaw y- 
• Z n a la z c a  raczy oddać do domu Łcssera, ulica Miodowa, n a jg  
® l s z e  piętro , do Kamerdynera Tomasza, w pierwszej b ru m ic ;j | 
j l o d  ulicy Długiej, za co odbierze przyzw oitą nagrodę.

SZPIC biały , w połowie od ogona żółtaw y, sła- 
hy  na tylne łap y , zginął dnia 6 1). m., w przejściu 
ulicy Nowomiejskiej i Podwal. Uprasza się o od­
danie go pod Nr 69 w rynku Starego-M iasta, do 

Gospodarza domu, za nagrodą. ______________________

Dziś rano zimna stopui 8. W czoraj w południe zimna 0.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 5 cali 3.

TEATR W IELKI. Ju tro , P urytan ie .
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Jutro, ls z y  raz  Kom: X ię g a III . ro z ­

d zia ł Iszy. W o jtu ś  na przedstaw ien iu  opery Robert Djabeł. 
Żona k tó ra  oknem w yskoczyła . ______________

Do dzisiejszego K urjera na W arszaw ę, dołącza się P rospekt na 
G a l e r i e  ł l n i c h o w s l u e ;  Zbiór rycin na stali, z najcelniej­
szych obrazów Pinakoteki, Galerji Leuchtenbergskiej i Sckleissheim- 
skiej * textwn.

" W Drukarni K uriera W arsz:—  W ol™  drukować. W arsz: d. 1 (13) Marca 1852 r —  S tarszy  Cenzor, Radca Dworu L. T. Tripplin_


